a, 


PRENUMERATA. WYNGSI: 


‘Cend pojed. egzemplarza 150.000 Mk. 
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BANK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE 


(Al. Józefiny Ne 10). 


ANKU POL 


na warunkach ogłoszonych przez Komitet Organizacyjny. 


ka I EE n 


Cena 150.000 Mk. 


"GAZETA KALIS 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Piątek, dnia 8 Lutego 1924 r 


/ 


KA 


Oddział w Kaliszu 
przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje 


— 


Z dniem I lutego r. b. Oddział przyjmuje na rachunki czekowe 


my waloryzowane wkłady w złotych polskich "TĘ 


WARUNKACH NAJDOGODNIEJSZYCH. 


P. T. 


(Ai. Józefiny Ne 10). 


SKIEGO 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za. 1 wiersz milim. lub jego miejsce as 
„sir. 1: 2.8. gr. 10. 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5 > 


ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 91. 
Otwarta od 9 do 6 po poł. * 
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GRZECH 


.ILUCREZJA BORGIA Aeru 
„MIRAŻ 


= "Od dnia 7-go lutego druga i 
ostatnia serja PORE? 
"dramatu z cyklu 


NA WAŁACH PE 


Zarząd restauracji „Europa“ ma zaszczyt prosić swych stałych bywałców o łaskawe przybycie na Q 


| BAL MASKOWY 


który się odbędzie w dniu 9 lutego b.r. o godz. 10 wieczorem w lokalu własnym. 


Z poważaniem ZARZĄD. d 


UWAGA: Ponieważ specjalne zaproszenia rozsyłane nie będą, przeto prosimy o łaskawe 


przybycie tych wszystkic 


r miana í M > R. 
b -a ANAA 


rwwarzystwo Handlowo-Runine (|| 


PALIWO | 


Kalisz, Aleja Józefiny 9. 


Przyjmuje zamówienia na jęcz- 
mień oryginalny „Hanna“ hodo- 
wli RYXA w OŁTARZEWIE. 8 


í || choroby wemeryczne i skórne. | 
|. Pa Przyjmuje codziennie od 4—7, 
| w_niedziele i święta od 10—1. 


E 


dad- a 
s 


Towarowa 3. 1 


osób do których zaproszenia były już kiedykolwiek przesłane. 


Gorzkie żale. 


Pierwsza rata drugiej zaliczki majątkowej 
zaczyna wpływać przy oryginalnym. akominanja 
mencie. Jak wiadomo, podatek ten będzie wi prze 
ważnej mierze pobrany od sfer, wzbogaconych 
kosztem -obniżenia ekonomicznego warstwy pra- 
cującej: tj. od przemysłowców i agrarjuszy. O: 
ile fabrykancj zachowują milczenieibądź — juz 
wpłaciłi część jako zaliczkę na zaliczkę, bądź 
gotują się do jej uiszczenia i tylko po cichu pla- 
nują odwet w postaci wyrzucenia bezrobotnych 
na bruk — o tyle ziemianie podnoszą skargi, 
z których wynikałoby, że niema warstwy, nie- 
szczęśliwszej, niż wielcy i średni agrarjusze. Nie 
mają oni ani gotówki, ani akcji, ani żadnego ob- 
jektu, który możnaby, spieniężyć na pokrycie 
podatku. Gdyby, zaś chcieli coś sprzedać — 
nie znijdą kupca. Kampanja ta jest jakgdyby 
podzielona według dzielnic, z (których kazda cier 
pi na inne niedomagania. W Wielkopolsce brak 
środków. obiegowych. W zachodniej Małopolsce 
zboża wogóle się nie produkuje — gdyby sądzić 
po: zapewnieniach niektórych pism wielokrotni- 
czych—lub produkuje się tak mało, że ledwie 
na własne zapotrzebowanie wystarczy. , 

Przypuśćmy nawet, że tak jest — ale ad cze- 
go w takim razie są organizacje ziemian, jeżeli 


-nie umieją wyrównać tych różnie i pośrednicząc 


między skarbem PARY a rolnikami, nie” ułat- 
wią im wpłaty zaliczki. Organizacje te umieją u- 


SARO 


madzili. 


|w roli głównej znakomity tra- 
| gik świata Paweł Wegener 
Pocz. seansów w dni pow. o 
6, óst. o 9.15, w sob., niedz. i 
| święta o 4, ost. 09.15. Sala ogrzana 


pominać się u skarbu państwa o subwencje dla 
siebieiżalic się na ich obniżenie. Czy rola ich 
ma skończyć się na tem, aby ułatwić agrarju 
szom jaknajwiększe zyski? P. W, Grabski nic jest 
z pewnością radykałem. I òn jednak musiał + 
przed paru dniami użyć wobec deputacji zrze- 
szeń ziemiańskich bardzo surowych wyrażeń na 
określenie różnicy między rolą, jaką grają, a 
misją, którą $pełniać powinny. Jak opowiadają 
na skargi, iż zaliczki spłacić nie będzie można, 
miał również p. Grabski odpowiedzieć, iż jest 
sam ziemianinem, a zaliczkę spłaci i żadnych tru 
dności z tem mieć nie będzie. 

Nic dziwnego, że zapowiedź egze- 
kucji wojskowych na opornych ziemian. przy- 
prawiła te organizacje o małą kongestję, której 
rezu!totem był siynny już dzisiaj komunikat prze 
ciw p. Grabskiemu, posunięty w gniewie aż da 
wyrzucania rządowi... demagogji. 

Sprostujny przy sposobności, że kwatćru- 
nek wojskowy u niesumiennych płatników. wiej- 
skich nie jest zamierzony, chociaż krążyły ta- 
kie pogłoski. Za to stosowaną ma być przy e- 
gzekucjieasystencja wojskowa w każdym wypad- 
ku, gdy zachodzi podejrzenie, iż winny. uktył za- 
pasy zkioża zamegazynowane „na waloryzącję'« 
Może do tego nie dojdzie, chociaż przyzw;czaje- 
ni do śmiesznie małych podatków a.do olbrzy- 
mich zarobków, agrarjusze nie mogą jeszcz: po 
godzić się myślą, że przyjdzie im zwrócić pań- 
$twu część zysków, jakie przez tyle lat nagro- 
Jak stanowczym jest ich opór, świad- 
czy niezgłaszanie zboża na wywóz, .chociaż p. 
Grabski chce je przyjąć zamiast gotówki. Zgło- 
szono jakąś mmimalną 'cyfrę wagonów, nie odpo 
wiadającą nawet w przybliżeniu liczbie 160 tys. 
wagonów. jakie dla eksportu obliczał rząd po- 
przedni. Prawda, że tamten eksport miał wpaść 
do kieszeni producenta, ten zaś do,skarbu. Jest 
to niewątpliwie duża różnica, lecz pod jej wpły- 
wem zboża chyba nie ubyło! 

Trzeba wszakże wyrozumiećagrarjuszom to 
zdenerwowanie wobec spadającego na nich po- 
dwójnego ciosu. Wymierzając w. nich zaliczkę 


majątkową, strzela p. Grabski tak zwanym du- 


bletem, tj. zabija dwje sztuki od jednego wyslrza 
tu. Zaliczkę spłacić się musi — to raz, na spła 
tę jej trzeba sprzedać zboże i przez rzuc:nie go 


A 2) A CEJ Sic RPA AAA EK 


~ 
/ 


ħa targ cenę obniżyć — to druga ubi 


„obniżyć sztuka. 
Ceńy giełdowe żyta zaczynają iść w dół. z'wów- 


no w cenirmn spekulacji agrarnej: w Poznaniu, 
jak-w Warszawie. Idzie zatem stabilizacja, a ną- 
wet zniżka cen chleba, idzie zniżka przełv'orów 
zbożowych i innych płodów rolniczych przyszła 
stabilizacja towarów kolonjalnych. Uśmiech, 

który przez dwa lata nie schodził z oblicza 
ziemiani;ra, zaczyna rozjaśniać wygłodzoną 
twarz pracownika rąkipracównika mózgu, ja- 
ko nalzieją nadziej, że zle przeminie. I jeźcli filo 
zofju może pocieszyć w ciężkiem strapieniu, tą 
przypominając sobie szekspirowskie „ktoś pla- 
«cze, aby śmiał się ktoś, to są zwycząjne dzicje” 
— utulą się noże rofnicy i przestaną grozić ricob 
siewaniem pól na przyszły rok, tak jak to nie- 
którzy czynią. Pogróżki te nie będą ziszczone. 
w danym razić państwo znajdzie na złych oby 
wateli środki odpowiednie, podatek zaś zaająt- 
kówy ześlizgnie się gładko po spęczniałych wo- 
rachito najwyżej trzeba będzie pozbyć się 
„paru pakietów akcji”, jak to zdradził przed pa- 
ru dniami sprawozdawca giełdowy jednego z 
pism wielkoagrarnych. 


„byly $ 5 dwa a 


GAZETA KALISKA — 3 lutego 1924 roku 


Vczeiwit płatnicy ziemiańscy darują nam 
ten ton, jakim mó yo opdibydkój ikt nie do- 


enia sprawiedliwej roli ziemiaństwa w -g9spo* 
darstwie społecznem, niż inteligencja miejska 


kiórej mysi wyraża niezależna prasa. Ale Każdy 
rozumny ziemianin przyzna, że naprawa skarbu 
polega na iem, iż napełnią go ci, którzy mają 
za wiele, skoro nie mogą uczynić tego ci, ktorzy 
nie mais nie lub za mało. Przypadająca na zie 
mian część podatku majątkowego odpowie 

sprawiedliwościi:zaspbom podatników. Światlej 
si wśrod nich sami to przyznają —i nie dziwi- 
libyśmy się, gdyby przemówili do mniej świa- 
tych z upomnieniem a możeiz wyrzuten:. Raz 
jeszcze wynurza się tradycja dawnej naszej szla 
chtv, która chetnie oddawała za kraj życie, lecz 
z groszem podatkowym roąstać się nie chciala 
Pewna douce violence jest więc konieczną z prev 
czyn  atawistycznych niejako isami; obżźfawa= 
ni powinny zrozumieć, że p. Grabski zaslosować 
ia masi. To przypomnienie. że są nieodrod<onv- 
mi synami swych pra-ojców może nawet złago 
dzić smętek po podatkowem życie, akcjach ido- 
laracii. ze oh 


A 


|. TEREGRAMYV. 


0 byt słowa drukowanego. 


WARSZAWA, 7.2. Dnia 5 lutego. 1924 r. 
odbyła się zwołana przez ministra spraw wew- 
nętrzpych konferencja z udziałem przedstawicieli 
'zwiążku wydawców, zw. księgarzy wydawców, 
zwiążku księgarzy, zw. graficzn., tow. literatów 
i dziennikarzy, syndykatu dziennikarzy i zw. zaw. 
literatów w sprawie uchwały komitetu celnego co 
de przeniesienia ulg celnych na papier rotacy iny 
idrakarski z kalegorji, opłacającej 20 procent, 
do kategorji, opłacającej 75 proc. cła zasadnicze 
go. Mebrani zobrazowali obecny krytyczna; stan 
dziennikarstwa i przemysłu wydawniczego i gtu- 
qicznego oraz zarysowującego się groźnie bczro- 
bocia, które obejmuje już kilka tysięcy pracow- 
ników, wyrażając jednogłośnie zdanie, że pro- 
jektowanu zmiana celna odbije się w sposób 
zmaczuy na drożyźnie papieruiutrudni, a czę- 
eŚciowo nawel uniemożliwi dalszą egzystencję ża 
'równo dzienników, jakiwydawniciw Ksiazko- 
wych. Wobec tego zebrani prosili p. ministra 
spraw wewnętrznych o interwencję u odnośnych 
"ministerstw w kierunku niercałizowania opinji 
„komitetu celnego. 


Przeciw oszczercom 


WARSZAWA, 7.2 Wobec sprostowania przez 
gen. Sikorskiego ża pośrednictwem Polsk. Agen. 
Aerate) wiadomości podanej w Nč. 27 7 

"dnia 1 luiego rb, „Kurjera Poznańskiego” o istnie 
niu organizacji konspiracyjnej, związanej z jego 
' nazwiskiem, Komisarjat Rządu pociąga do od. 
« powiedziałności karnej z, art. 250 k. k. rcdahto- 
rów „Gazety Warszawskiej“ i Gazety Porarnej”" 
za przedrukowanie w dniu 4i5.2 br. artykułu 
pt. „Strażnica“: 
- Sikorskiego". 


Gustaw Simon na miejsce ministra 


Darowskiego. 


WARSZAWA, 7.2, „Monitor Polski” ogło- 
sił dckret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
zwalniający ze stanowiska ministra pracy pana 
Ludwika Darowskiego. Jednocześnie „Moniler 
ogłosił dekret, powierzający kierownictwo tego 
ministerstwa podsekretarzowi stanu,” p. Gusta- 
wowi Smonowi. i ; 


Projekty ustaw samorządowych. 


WARSZAWA, 7.2 (Tel. wł.) Min. Spraw 
Wewn. opracowało projekty ustaw o gminie wiej 
skiej i o powiatowych związkach komunalnych. 
Ustawa © powiatowych związkach zawieća 104 
artykały, ustawa zaś o gminie wiejskiej -- 137 
art. Liczba członków sejmiku powiatówego w 

« poszczególnych powiatach wyńosi zależni: od 
liczby mieszkańców od 16 do 28. 


Z giełdy zbożowej 


WARSZAWA, 7.2 (Tel. wł.). Na posie4żehiu 
w dn. 5 bm. giełdy zbożowej zawierano tranzak 


„cje na żyto w cenie 18 miljonów mk. chur1kte- 


„rystycznem jest, że dwóch cen nie było. Zuofia- 
rowanic jcunak zboża. znacznie zmniejszowe. 9- 


bok warunków atmosferycznych utrudniających 


młóckę i dowóz w fachowych kołach odbiorców. 


zboża ulrzymuje się, że na złmniejszoną podaż” 


wpływa równieżita okoliczność, że władze rza- 


dowe zagwarantowały producentom eksportują 


organizacja konspiracyjna gen. 


cym zboże pewną minimum cenę w celu uz: ska 
nia podatku majątkowego w należytej wysoko- 
ści. Obecna zaś. cena zboża, równająca się 2 
dolarom za 100 kg. zdaje się już być mnieiszą od 
tej, jaką producenci mogą uzyskać po opłaceača 


wszystkiego za zboże. W związku z dzisiejszym 
kursem giełdowym żyta młyny warszawski: ob- 


niżyły cenę mąki co pociągnęło za sobą obniże- 
nie cenv chieba przez parowe młyny i cech pie- 
karzy. 


Zapotrzebowanie sit robnczych polskich 
we Francji. 
WARSZAWA, 47.2 (Tel. wł) Opierająa: się 


'a miarodajnych źródłach z dziedziny emigra 
cyjnej dowiadujemy się, że Francja złożyła za- 
potrzebowanie na m. luty ma 400 górników z Pole 
skii 2860 robotników rolnych. Przypuszczalnie 
ilość sił roboczych w ciągu lutego wzrosnie. W 
związku z tym należy zaznaczyć, że zapotrzcbo- 
wanie na górników w obecnym sezonie wa brar. 
cji zmniejsza sie. natomiast wzrasta i dalej wzra- 
słać będzie ilość; robotników rolnych emiącują- 
cych z Połski do Francji. 


Organizowanie żrdowskich placówek 


rzemieśtniczych. 


WARSZAWA, 7.2. (Tel. wł) Towarzystwo 
„Ort“, opierające się na kapitałach amerykań- 
skich żydów ód dłuższego, czasu prowadzi dzia 


łalność w kierunku popierania wszelkich placó ` 


wek rzemieślniczych żydowskich w*Polscz. I tak 
dn. 2 bm. odbyło się poświęcenie nowej H'aców 
ki żydowskiej pracowni stolarskich zorganizówa 
nych przez „Ort* Leszno 70. W przemówieniu 
okolicznośc. zaznaczono, iż rzemieślnik żydowski 
po woli lecz svstematycznie wydoskonala sięiz 
czasem zajatie jedno z pierwszych miejsc ciłego 
świata. 


Jmiżka cen wegla i chleba 


SOSNOWIEC. 7,2. Rada zjazdu. przemw- 
słowców górniczych w Zagłębiu Dąbrowskim, 
postane wila cd dnia 1 lutego do 15 bm. obniżyć 
"eny wegla od 8 — 10; proc. 

„W uchwale swej przemysłowcy węgio wi za- 
pe wiedzieli dalszą zniżkę cen węgła,w miaię: fak 
lanioć peda inne artykuły pierwszej potrzeb. 


Uchwała pracowników handlowych. 


WARSZAWA, 7.2 (Tel. wł.) Na wiecu pra 


cowników handlowych: odbytym dn. 4 bm. “po 
ruszona została aktualna sprawa ogrąnezanią 
pracy w niektórych instytucjach bankowych i 
bandlowych, w związku z powiększaniem :lości 
godzin pracy w innych instytuejach. Po przunó- 
wieniach i dyskusji przyjęto następującą ucl:wa- 
tę. „Pracownicy handlowi i bankowi wyrażają 

prolest przeciwko nieobywatelskiemu posteępówa 
niu kapialistów w trudnej sytuacji, w jakiej znaj 
dują się pracownicy z powodu sanacji skarbu, 


'polecając zarządom, by takowe zwróciły sić do 


rządu z postulatem wprowadzenia kontrol tých 
przedsiębiorstw handlowych, w których zawie- 
szają tub ograniczają działalność swą, czem dzin 
łają na szkodę państwa polskiego. Pracównicv 
domagają się rozciągnięcia ustawy o zabczpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia pracowników biu 
towych. BA 
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Nagromadzone masy śniegu zagrażają miš- 
slu Kahńszowi powodźżią, zalaniem Suteryn i niżej 
położonych części miasta. Te R 
hlęska ta dotknie najbiedniejsze siery Jud- 
nøśčiipovişguje za sobą bardzo kosztowną akcję 
ratunkową, Aby zapobiedz tej katasiro ir Ma- 
gisirat miasta Kalisza, Delegacja Stowarzyszenią 
włascicieli nieruchomości, Komendant Poucji. 
Państwowej wzywają pp. właścicieli nierucho- 
mości i niezsbudowanych placów, aby począw- 
szy od srody dnra 6 lutego od południa, przys 
pili do oczyszczania uiic i podwórzy. $ 
"W iym celu naznacza się szarwark wi 
rze; tj,: 2 REAG, 
1) właściciele nieruchomości są 0bÞowtązani 
wysłać na lice dożorców domowych irobotni 
ków z łopatamii kilofami w takiej ilo3€t, 
ź danej ulicy zebrać śniegilód w kupki Łoczyś$z 
cić ulice, rynsztokii trotuary. : EB 
2) Posiadacze koni i samochodów eraro- 
wych, za odebraniem specjalnego wezwan:a 
strony policji, obowiązani są na wskażaną w 
w-wezwaniu ulicę dostarczyć samochodów Cicza- 
r.wych ikoni z wozami dla wywiezienia SIAE 
"Nakładavie śniegu na samochody i W: 
skutecznią ci dozorcy domowi i robotnicy; 
rzy daba ulicę oczyszczali. SE ZBGPEE 
Magistrat, Delegacja Stowarzyszenia W qi 
cieli nieruchomości i Komendant Policji Pamstwg 
we. mają nadzieję, że pp. właściciele nić! u=' *6- 
mości we własnym dobrze zrozumianym inte 
się idla dobra, wszystkich mieszkańców Masta, 
zechcą spełnić natychmiast tem koniecza% Czyn 
chy watelski tak, aby miasto najdalej do S2990% 
z ragromtadzonych mas śniegu oczyszczońć Zo- 
staid. iza 
Nkalisz. dnia 6 lutego 1924 r. 
Prezydent miasta Kalisza 
KOSZUTSKE 
Prezes Stowarz. właść. nieruchom. 
| STRZYŻEWSKI 
Komendant Policji Powiatowei 
_ WESOŁOWSKI. 


i Ch 
Do miast i gmin polskich. 
Potrzeba jaknajszybszego powstania Baąku 
Polskiego, kióry ma dać krajowi zdrowy pie 
niądz o stałej wartości, jest niezmierni* ŻY! 
odczuwana. przez całe społeczeństwo i wode 
go dzisiaj już nie ulega wątpliwości, Ze X tät 
zakładowy „Banku. wsumie.. 100 milj. złoty: lt bę- 
dzie w krótkim czasie zebrany. ©. | 
Krajowi powinno jednak chodzić me tylko 
o to, czy kapitał ten wpłynie, lecz równiez © to, 
kto go wpłaci. AREA 
Oj e pöwolanit do życia tej imstytacji ol- 
brzymiego znaczenia gospodarczego ! opit 
go powinna wziąć udział cała Polska, 9 Say stkie 
R 2 2034 41,39 b oc rSzystkie lokale b- 
jej skupienia gospodarcze, wszystk! w 
niwa administracyjne powinny sie ZMaieźć ha 
iiście akcjónarjuszy i założycieli” Banku- skie 
go. Rezumiem, że dzisiejsze trudnosci! Unanso- 
we nie pozwałają oczekiwać od organizacitisa- 
morzydowych wpływów bardzo wy YCi, ale 
z drogicj strony każda gmina przy „dobrej woli 
woże się zdobyć na nabycie chociażby urypinej 
ilości akcji i przyczynić się w ten Sposób dz 
nadania pożądanego charakteru 
skiejnu, i KĘ kę i 
Mam przeto przekonanie, że WSZYStkie jedno 
stki samorządowe ten zaszczytny obowiązche- 
bywstelski należycie odczują i POPTA_usilowania 
komisji organizacyjnej w miarę możności, w 
jaknajprędszym czasie. — | : 3 
STANISLAW KARPINSKI 
prezes komisji organizacyjnej 
Banku Polskiego. 


| 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


New-Jork 9,000,000 
Londyn ' 38,600,000 
Belgja 360,0 ke 
Paryż 414 P3 
Szwajcarja 1,560,000 
"8% pożycz. złota 9,000,000 
4, poż. prem. — 13900,0900 
Bony złote S- ILA, 1,4 00, 
Frank zł. podat. na 7.2 . 1,800,000 
ER ” m LJ 8.2 1,800,000 
Listy Tow. Kr. Ziem. 48,000,000 


Bankowi Pol- 


a 
t 
j 
A 


PR sł 


PRZEPOWIEDNIE NOSTRADAMUSA 


`u 1 pomyślność na rok 1925. 

„2. Michal de Notredame z Prowancji, używają 
cy pseudonimu Nostradamusa,. poeta, astrolog i 
filozol, jest autorem szeregu przepowiedni, Jesz- 
cze w r. 1538 przepowiedział rewolucje tracus- 
ką. śmierć Ludwika 17, panowanie. Napoleona, 
a nawet wojnę r. 1914. 

Nostradamus jest postacią tajemniczą, któ- 
ra pobrdzała imaginację historyków ilitvratów. 
W. jegą proroetwach, zresztą dosyć ciemiych, są 
rzeczywiście rzeczy zadziwiające. Przypomina- 
my sobie, że wkrótce po wypowietlzeniu wojny, 
w sierpniu 1914 było zupełne zaćmienie si_ńca 
Otóż Nostradamus pisze: 

Gray słońce się zaćmi w biały dzień. „polwór 
wejdzie de kraju. 

Į rzeczywiście, w dzień zaćmienia Sionca.. 
miemey przeszli przez Mozę. 

Prorok ten umiał również przepowicdzieć 
acroplany i sterowce. , 

„Ludzkość posiądzie Wielki motor, ktory od 
mawia wieki. Machina ognista leci po niebie“. 

Po przepowiedniach odnoszących się do u- 
«lziału aljantów j porażki 


A w wojnie, oraz zupełnej 
Niemiec prorokuje wreszcie drożyznęi kryzy s fi- 
'Dansowy. 

„Wszystko zdrożeje i pogorszy sie, pieniądz 
mienie będzie wart, nastanie nędza igłód, ale gdy 
straszna wojna sie skończy, nastąpi znowii.p0- 
'myślaość iszczęście i Francja odzyska złoto”, 

| Według komentarzy, ostatnia przepowiednia, 
lodnosi Sie do obcenej epoki powojennej iokres 
ipowszerh:ego spokojwi pomyślności ma śię Za- 
©ząć w r. 1925 i-trwać będzie bardzo diugo: 
Gie liwości więc! Już tylko niecały rok! 


f i Bligh 


tan 


KRONIKA 
OSTATNIY POSŁUGA. 


| W ubiegły wtorek złożono na ementarzu miej- 
„skim zwloki ś. p. Jana Koryckiego. który od dłuż 
szego czasw mieszkał w naszem mieście r przed 
wojna zajmował odpowiedzialne stanowise© Uvs- 
ponenia oddziału Randlowego Kal. Tow. Rolais 
«czego. Po wojnie jakiś czas pracował w insty- 


PORTAN ESEE, 


"CLAUDE GEVEL: 


POBARE 


4% piekne niedzielne popoładnie: Ge>rges 


Pernon udał się z żoną Swą na spacer. Joanna. 


pac zyła we wszystkie okna wystawowe i Ciagnę 


da moża do każdego z kolei okna. jubilera. BAG 
,najwiącej pociągało ją okno, gdzie w jaknajbar 
jedwu 


dziej wyszukanych pozach na różowych 
| pnrch' poduszkach ułożona była bieliźnu "Pai 
' jeza, przejrzysta, pełna haftów i przezroczych 
koronckonecia ona oko iporywała każda prze 
L chodzą: 4 kobietę. i 

W poniedziałek o trzeciej Joanna znow prze 
chodzita tamtędy iznów -przystanęła, by podzi- 
wiać, skarby, które tak. bardzo pragnęłavy po- 
siąść. Nagle jakiś szept dolecial jej ucha, podnio 
sła gławę iw lustrze wystawy spostrzegła jakic- 
goś mężczyznę, który uchylił kapelusza 1 znik- 
nął w iłumiie. O piątej, p- Derlon opuści: biuro 
iodrazu udał się do owego magazynu. Wybrał 
garniiur dzicnny, zapłacił, podał adres »wtj Ż0- 
nyiprosii © oddanie pakietu we wtorek o godz. 
KI jego żony z pewnością w domu nię moglo 
Dré. / 

A' wieczorem Georges Derlon wracał do d»- 
mu z serecm pelnem ukontentowania. 

Od jakichś trzech miesięcy p: Derlou podjął 
się dodatkowej pracy, o której żona nic nie wire- 
działa. W sobotę odebrał pieniądze iw niedzielę 
ostatecznie zdecydował jakim podarkiem uszczę- 
śliwić żonę. To też dosyć głośno otworzył sobie 
dezwi i szed4a szybko do pokoju jadalnego. 

Joanna spokojna i uśmiechnięta, jak zwykle 
nakrywała o tej porze/do stołu. Przywitał się 
zdławionymi głosem. Ona zaś spokojnie ucała 
wała go w policzek. A EEN 

| Rozezarowany i niespokojny, uczynił wysi- 
lek i spytal: . 
RL (6Ż nowego? — 
| —, Nie nowego, mój drogi! ——%drzekła Jo- 
1a i Georges uspokoił się. Zagadka była latwa 
rozwiązania: zapewne w sklepie zapomnieli © 
-posyłce i nie przysłali. bielizny: Następnego dnia 


Przed 00 laty przepo siedział spokój 4 


„być..> Czyż 


tucji bankowej w, Poznaniu, ostatnio pracował 


Airmie zbożowej „Ziarno*. i 


a Zmarły cieszył się w naszem mieści: wśród 
szerokich sfer sympatją i przez dłuższy czas był 
członkiem Zarządu Kal. Tow. Wioślarskisego. 
W ostatniej posługi przyjęło udział Towarzystwo 
*roślarskie ze sztandarem, 
gnała swego członka śpiewem. 


-- RUCH KOLEJOWY, wskutek zamieci śro 
dowej zacwu uległ przerwie jw nocy ze środy na 
czwariek ani jeden pociąg do Kalisza nie nad- 
szedł. ` 7 HA : 


— PODZIEROWANIE. 


Akad. Koła Kałiszan składa scrdecz 
ne podziękowanie J. W. Państwu Sędciostwu 
Bialecckim z Dębołęki za złożone 10 miij. mkp. 
dla uczczenia pamięci śp. Tomasza Młynavskiego 
na pokój Jego imienia w domach akadenuckich 
w Warszawie, oraz za zebrane przez JWP. sẹ- 
dziego M.. Białeckiego 32000000 również na po- 
wyższy cel. j 


-- „MIEOŚĆ I SPRAWIEDLIWOŚĆ” STY- 
LOWY.  Ruchliwej dyrekcji, kina: „Styłowege ". 
udało się pozyskać, dla swego ekranu, kilku fil- 
mów z lakimi filarami kinowemi, jak Możżzchin 
i Lisienko. Y 

Filmy z powyższymi artystami należą do 
rzadkości, gdyż są wszędzie rozchwytywane i 
podziwiane, z.powodu genjalnej gry artystow. 

Mozżuchin: Lisicako, artyści rosyjscy, Wy- 
stępujący w Paryżu, są chlubą wytwórni fran- 
ċuskich. Mozżuchin egzaltuje nasiolśniewa swą 
genjalną grą. a Lisienko czaruje swą nieporów- 
nana prostotą i wdziękiem. : 

Osnowa filmu ciekawa, bo to typ prokura 
tow. człowieka. trzymającego sie bezwzględnie 
litery prawa. Nie kieruje się żadnemi pobudka 
kami uczucia, nie czyni co mu serĉe nakazuje, 
iecz co rozum radzi. ! 
. MEciwv. fatalny, los, często, płata zdi adziec 
kie figle.. Akcja się wikła, tragedja dojrzewa.. 
Prokuratór ma sądzić kobietę, „którą ukochał 
nad żyrie.. Jak pokierował jej losami. opowie 
ekran | 
i Zajecia wyraźne, śmiałe. Wystawa Sciśie do: 
stosowana. Szereg momentów tragicznychi 
świetua gra artystów. 

Muzyka (sekstet). 
tycznym. mistrzowsko sekunduje 


Zarząd 


stojąc na poziomie artys 
filmowi. 
8. S. i 


po drodze do biura. Derlon wstąpił do sklepu, i 
spytał o pakiet. Ale zapewnili go, że bielizna zo- 
stała odesiana pod właściwym adreseni io wła- 
ciej: godzinie. Wtedy pazysaig mu na myśl. 
że być moze portjer nie oddał pakietu. Ale ten, 
zapytany, odrazu odpowiedział: 


Naturalnie, że oddano pakiet. Ale pani mó. 


wia, że ma to być niespodzianka dla pana i spe- 
cjalnic zeszła na, dół, by: mnie prosić.o dvskrzcIę 
Pemiedzy trzeciem a czwartem, piętrem Derlon 
usiadł na stopniach schodów, położył głowe na 
złożopć dłoniei począł medytować. Co mosto 


0żuaczać milczenie Joanny ? Odpowiedź była ła- 


twa Foauna była pewna, że podarek pocnodził 
od kogc inńćgo i ukrywała go przed mężcn:! Te 
znaczy. że istniał jeszcze ktoś, kto miał prawo 
ofiarować jej tak intymne szczegóły gar- 


"«deroby. Ktoś, to znaczy kochanek! 


Zapewne widziała się z nim w ciągu dnia 
fupewniwszy się, że podarunek mie pochodził od 
niego, będzie się starała wykazać mężowi swą 
wdzięczność i zagra mu scenę miłosną. - 

1 oto wszedł do sali jadalnej Joanna makry 
wała, jak zwykle do obiadu i jak zwykle, ucało- 
wała go na przywitanie w poficzek. 

Gdv Joanna otwarła karton i ujrzała pod ró- 
żową bibułą wymarzoną bieliznę, z ust tej wyr- 
wał sie okrzyk radości. Z początku myślą», że 
to cud, polem że pomyłka. Wiedziała przeneż, że 
mąż nie miał pieniędzy na takie kosztowne po- 
darunki. Wtedy w umyśle jej powstało podej- 
rzenie. Toh człowiek, który widział, jak bardze 
pragnele posiąść cuda wystawione w oknie? 
wahala sie przypominała sobie fiego szepi. bila 
się zę wspomnieniem swem i z, tak niezwykła w 
jej życiu myślą. ale koniec końców. czyż mogło 
byc inaczej? Któż inny posłałby tei tak koszto 
wny podarunek? 7. ayi dw 

Me posiadała w Paryżu krewnych, ani bli- 
skich znajomych, którzy mośliby się na to źdo- 


jomy. poszedł za nią do domu, wypytał o naz- 
visko Tpostanowił przesłać jej dowód swvch u- 
'czuć przyjaźni. a może... Miłości? 200.4 
Mvyśr ta ogromnie jej pochlebiała i po godzi 
nie zarojeniła sie w głębokie przeświadczejie, że 


tak było inaczej wcale być nie mogło! ser wiec 


GAZETA! KALISK. CiT 8 luteśgó 1921 roku 


Łira wioślarska że-- 


mogło być coś prostszego? Niezna- 


3 


-—- ZABAWA W TOW. MUZYCZNEM. 


W. niedzielę, „dn. 10 bm.,.0.godz. 5 EA 
* E a rza 


sie w sali Tow. Muzycznego ) 
dzony staraniem komitetu Budowy „Osad; u 
towej«  Wzbudził on wiele zainteresowaała w 
intciigentnych sferach naszego miasta. f. 
Bilety wcześniej nabyć móżna w SE. 


W. P. Griina. W programie: poezja, m ka, 
śpiew itańce, gS. 


L. WIADOMOSCI LITERACKIE. 


Ukazał się Nr. 5 „Wiadomości zę wal 
Zawiera: artykuł K. Irzykowskiego „Likwidacja 
fuluryziią*, korespondencje 7 Moskwy i Paryża 
głos miódego poety [francuskiego o współczesnej 
literaturze franeuskiej, notatki J. Twaszkiewicza 
o Claadeiu i Yeatsie, dokończenie noweli St. Ba- 
lmńskiego „Zabity przez ba i sprawozdanie J. 
Tuwima z ostattniej książki Majakowskiego oraz 
obfita kronikę krajową izagraniczną. (tus nu 
meru 500960 mkp. " RO 8 


— ZMIANY W DYEGEZJI. : 


Ks. Aleksander Żórawski z Wójcina (pow. 
Wiełuński) przeniesiony na probostwo do Giżye 


(pew. Kaliski), ks. Zygmunt Jędrzycki ze Star- 
czy (pow. Częstochowski) do Wójcina, Ks. dr. 


Wiktor Pctempa prefekt gimn. im. R. Traagutta 
w Częstochowie został mianowany profesorem 
Seminarjum Duchownego i Liceum im. Piusa X 
we Włocławku, ks. PiotrKotarski prefekt z Piotr 
kowa.zcsłaf przeniesiony na takież stanowisko 
do „Częstochowy, ks. Jan Grabarczyk prefekt z 
Radziejowa na takież stanowisko do Piotrkowa- 
Trybunalskiego. 4 * 
DRUGIE WYDANIE 


spisu abonentów 


TELEFONÓW w KALISZU, 
opuściło prasę i jest do nabycia w kantorze 


Gazety Kaliskiej 


Al. Józefiny 1. 
„Cena 1 miljon. 8 


należało leraz uczynić? Znała go przecież aż nad 
to dotrze! Wpadnie w gniew i będzie ją posądzał 
o kokieterję. i : 

Postaiowiła więc nic nie mówić. Gdy spotka 
nieznajomego, odda mu pakiet i rzecz będzie raz 
na zawsze skończona.. 


Z jakąż obawą wyszła następnego dnia 2 


domu!" Aic na ulicy niebyło nikogo i nikogo też 
ktoby przypomniał owego nieznajomego . nie 
spotkała, Ale po powrocie do domu, m: jej cia 


gle krążyła dokoła tej sprawy. Marzyła.o boga- 
tym nieznajomym, który spełnił życzenie kobie- 
ty.. Przypomniała sobie jego sylwetkę.. Nic spot 
kała go już nigdy.. Ale nigdy nie zapomni © nim 
io tej przygodzie. która sprawiła jej tyle niepo- 
koju i tyle radości! sra 
Minął wieczór, a Derlon ciągle czekał ma 
jakieś wyjaśnienie ze strony swej żony 
Nareszcie następnego ranka postanowi! sfor. 
sewać rzecz irzekł bez żadnego przygotowania: 
. — Proszę cię, Joanna czy. nie otrzymałeś 
żadnego pakielu?— 
Patrzył przytam na nią bacznie i obserwe- 
wał wyraz twarzy. Był pewny, że zmięsza się 
iwyda się czemkolwiek! Ale ona spojrzała na 
niego izalała się łzami! 5 
Zdziwiony ido pewnego stopnia nawef prze- 
straszony. zbliżył się do nieji potzął wypyty- 
wać Ale ona Szlochała dalej, gdyż dawała jef 
to możność namysłu. Nie mogła przecież wy? ac 
wszystkiego mężowi, a należało dać jakieś wy- 
jaśnieniee Marzenia o tamtym nieznajomynt w: 
leżało odrzucić precz! Podniosła oczy i spojrzał» 
przypadkowo na kalendarz. Nowa myśłt błysne 


ła jei w głowie! I przerywanym od płączu głe- 


şem cdrzekła: 


-— Chciałam ci także zrobić niespodziankę 
iwłóżyć garnitur dopiero jutro, w rocznice na- 
szych zaręczyn. Dopiero wtedy pragnęłam byś 
mnie ujrzał w tym stroju... 

"21 Najdroższa! — zawołał mążiobiął w ra 
miona — a ja, niedołęga, popsułem ci cafą vry- 
jemność!? ) 

sopak == cdr»: kia — troszeczkę... 


SK) 


(Tłomaczyła Et.). E 
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a97 RZADKA OKAZJA | TANIEGO ZAKUPU 


E= Bacznośći 


Całkowita wyprzedaż 


Z powodu zwinięcia garderoby— męskiej 
u lokalu przy ul. Warszawskiej Ne 15, 


urządzamy 


CAŁKOWITĄ 


WYPRZEDAZ 


tych artykułów i polecamy po cenach znacznie zniżonych: 
D Palta zimowe na wacie, 5) Ubrania męskie, 
2) Ulstry, 6) Ubrania dla chłopców, 
3) Palta jesienne, 7) Ubrania dla dzieci, 
4) Burki wyjazdowe, 8) Spodnie. 
Marynarki alpagowe — karitzak i t. d. 
E. Nowakowski i S-ka. 


Całkowita: wyprzedaż Baczność! 


a > 
Nawiązując do, powyższego ogłoszenia mamy zaszczyt 


podać do słiadomości, że w dniach najbliższych t.j. oko- 


ło*15 lutego b.r. otwieramy w tymże lokalu przy ulicy 
Warszawskiej Nè 13, obok cuk. pp. Szauba i Kozłowskiego 


Magazyn bławatów 
Bielizny — Artykułów męskich 


pod firmą 


WIERUSZ | NOWAKOWSKI 


Spółwłaściciel firmy p. Stanisław Wierusz, jako były 
kierownik podobnego przedsiębiorstwa w Kaliszu, w zu- 
pełności zapoznał się z wymaganiami Sz. Klijenteli, wobec 
czego jesteśmy w możności pod każdym względem zado- 
wolić najwybredniejsze wymagania! 


Pozwalamy sobie nadmienić,żże skład nasz zostaje 
zaopatrzony w duży wybór nowości i staraniem naszym 
będzie, tak doborem towarów jak i rzetelną usługą, zdo- 
być sobie zupełne zaufanie Sz. Klijenteli. 177 


DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ” 


spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 


Bajstarsza órukarnia w Kaliszu! 


gminnych, afisze, 


klepsydry, snproczenia 
" Kompletnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. 8% Właana introligatornia. 


Maszyny p TI 00 Maszynki zecerskie. Brotypownia. 
TANIO — ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE. l 


GAZETA KALISKA — 8 lutego 1924 roku 


BE. HOANZOAUBVJ IZIN ANIO SE 


Pskuję kreślrza 


fałwiększy zakład graliczey W ziemi Kaliskiej! 


Wykonuje szybko i dokładnie wanalkie roboty wchodzące w zakres estuki graficznej. 
Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druk dla p. pisarzy 
ślubne oraz wszystkie inne druki: %% 


I <0 =, 40 


poeu w sobotę rano 


ji tekę skórzaną 


Z ZAWARTOŚCIĄ. 


Uczciwego znalazcę proszę o oddanie w AE 
mebli p. Flaczyńskiego Wrocławska 355 za wysokim 
wynagrodzeniem. 205 


2 Numery Naftówe 
Tygodnika dostaw 


| Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego | 
| Numeru Drzewnego | 
| Numeru Budowlanego - | 
| wydamy w lipcu b. r. j 
2 Numery Naftowe | 
Tygodnika dostaw l 
których zdaniem będzie zaznajomienie w stkich dziel- | 
nic Polski z Malopolskim Przemysłem Naftowym | 
Jednocześnie temuż przemysłowi pr. odstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski. 


| 


= 


Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po- 
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
joai tow Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej :{ 


normalnej. 
Wydawnictwo Tygodnika Dostaw 


4712 we Lwowie. 
uznane w A swiece za 


| POLIN: zez cez 


do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian, wanien: t.p. nadeszły 


Główna sprzedaż w firmie Bracia ROTH, Kalisz, 
ul. Babina 29. 1311. 


Słynne franc. farby emaljowe» 


SPRZEDAM 


Buchalter Buchalter bilansista | 
rutynowany przyjmuje wszel- F 0 R T E p IA N 
kie roboty z zakresu buchalte- 
pi Orea i prowa Wiedom, w Adm- Gaz Kal. 


sów, sprawdzenie i rewizja 
ksiąg, kontrola™ i ekspertyza. 
Udziela lekcji buchalterji. 
St. Niepokojczycki, Lipowa 8, , Spytajcie się waszego leka- 
m. 8 od 1l-ej do l-ej i od | rza, a tenwam potwierdzi, że 
4-ej do 7-ej. Może przyjąć sta- | Choroby piersiowe, 
łą posadę na dogodnych warun- | kaszel dychawicę leczą 


kach —— | Balsam Tiocolan Age 


Balsam Tiocolan z Phytiny 
są to znakomite leki prze- 
ciwko wszystkim chorobom 
płucnym. Używać za poradą 
lekarza. Sprzedają {Apteki 
i składy apteczne. 


do rysunków w technicznych. 
MARKUS HOLTZ i;S-ka 
Dzopenaz5. ‘213 


wrak cizeiy kóliskiej* Meja Józeliny 17 
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